
W lutym br. radni z Komisji
Bezpieczeństwa zwrócili do zarzą-
du dzielnicy Włochy o ustanowie-
nie znaku zakazu parkowania na
ul. Gładkiej. Lokalizacja tego zna-
ku wydaje się koniecznością,
w związku z samochodami uczest-
ników popołudniowych i weeken-
dowych zajęć w pobliskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji. Zaparko-
wane wzdłuż ulicy samochody zaj-
mują znaczną część wąskiego
chodnika, często uniemożliwiając

wjazd do posesji mieszkańcom
oraz powodują utrudnienia w ru-
chu kołowym i pieszych. Podczas
kwietniowego posiedzenia komisji
bezpieczeństwa zapoznałem się
z treścią odpowiedzi podpisanej
przez burmistrza Michała Wąso-
wicza, w której czytamy: – „W od-
powiedzi na pismo Komisji Bez-
pieczeństwa i Porządku Publiczne-
go w sprawie zakazu parkowania
na ul. Gładkiej, po stronie niepa-
rzystej, uprzejmie informuję, że

na wjeździe od strony ul. Hynka
ustawiony jest znak zakazu zatrzy-
mywania z tabliczką [w dni po-
wszednie w godz. 7–19]. Podobne
znaki ustawione powinny być rów-
nież na innych ulicach w tym rejo-
nie, zgodnie z zatwierdzonym pro-
jektem z 16 grudnia 2008 r.
(&#8230;). Otóż – Szanowny Pa-
nie Burmistrzu – kilkanaście razy
obszedłem wokoło wjazd na ul.
Gładką z ul. Hynka i nie udało mi
się zobaczyć w tym miejscu znaku
zakazu zatrzymywania, o istnieniu
którego zapewnia Pan w odpowie-
dzi na pismo Komisji. Podejrze-
wając u siebie chwilowe problemy
ze wzrokiem, zwróciłem się z pyta-

niem do mieszkańców ulicy Gład-
kiej, czy widzą znak zakazu zatrzy-
mywania w miejscu wskazanym
przez Pana Burmistrza. Niestety,
odpowiedzi, które usłyszałem po-
twierdzają oczywistą prawdę, że
znaku nie ma. Jestem w stanie
zrozumieć, że pełniąc funkcję go-
spodarza dzielnicy, nie jest Pan
autorem wszystkich pism, pod
którymi widnieje pański podpis.
Jednakże podpisując się pod taką

bzdurą, to właśnie Pan jako bur-
mistrz (a nie urzędnik, który pi-
smo spłodził) naraża na śmiesz-
ność siebie i urząd, który Pan re-
prezentuje. Liczę, że mój tekst
w „Informatorze...” będzie dla Pa-
na odpowiednią inspiracją do
podjęcia działań, które pozwolą
zapobiec opisanym powyżej pro-
blemom mieszkańców ulicy Gład-
kiej.

Dariusz Kałwajtys

Znak którego nie ma
Teoretycznie, burmistrz będący gospodarzem dzielnicy powi-

nien widzieć więcej niż inni. Jeżeli jednak burmistrz widzi znak
drogowy, którego nie widzi nikt inny, sytuacja wydaje się moc-
no groteskowa.

Ochockim drogowcom można
wiele zarzucić, ale z pewnoścnią
nie brak fantazji. Myli się ten, ko-
mu wydaaje się, że wszystko co ab-
surdalne zostało już popełnione.
Otóż instalowane od dłuższego
czasu na potęgę małe, karłowate,
biało-czerwone słupki miały być le-
karstwem na niewłaściwe parko-
wanie i rozjeżdżanie zieleni. No-
watorskie rozwiązanie zastosowa-
no u zbiegu ulic Grójeckiej i Wa-
welskiej, na zapleczu delikatesów.
Słupki ustawiono wzdłuż ściany
budynku, w odległości niepozwala-
jącej na przemknięcie czemukol-
wiek większemu od małego pieska,
o człowieku czy samochodzie nie
wspominając. Kolejny raz pienią-
dze wyrzucone w błoto. Wszystkie
granice zdrowego rozsądku zostały
pobite. Czekamy na więcej!

Michał Sierzputowski

Jak słupem w mur
Radosnej twórczości ochockich drogowców ciąg dalszy. Tym

razem słupki przyprawiają nie tylko o osłupienie, ale w gratisie
też o śmiech do rozpuku.
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Posiadamy sieć
12 gabinetów na
terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy gabinet:
22 392 76 19.

- BEZPŁATNE BADANIA
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty słuchowe
od ponad 100 lat

ul. Szczęśliwicka 36 gab. 141,
tel. 22 392-75-39

ul. Koszykowa 78 gab. 266,
tel. 22 425-67-06

ul. J.Dąbrowskiego 16, tel. 22 498-75-40



Skrzyżowanie Grójeckiej i Dic-
kensa, przystanek autobusowy
Dickensa 01 w kierunku Cen-
trum. Zatrzymują się tu autobu-
sy 154, N38, N88 – nic więc dziw-
nego, że życie nocne kwitnie
oględnie mówiąc niemalże 24 go-
dziny na dobę, 7 dni w tygodniu.
Pod tym adresem (tak jak na Ba-
nacha) mogą bawić się raczej sta-
li „goście”. Tutaj oprócz funkcji
restauracyjnej budka przystanko-
wa spełnia również funkcję sy-
pialną i toaletową – takie inno-
wacyjne 3 w 1.

Mieszkańcy okolicznych blo-
ków przemykają pospiesznie koło
zabudowań przystanku i rejonu
pobliskiego parku, który również
jest miejscem dla wielu „uciech”.
„Normalni” pasażerowie z oczy-
wistych powodów nie korzystają
z ławki, do rozkładu jazdy pod-
chodzą na dużym wdechu i w ogó-
le wolą moknąć niż jakkolwiek
przebywać pod wiatą.

Zapomniałbym, że doszły nas
słuchy o planowanej wymianie wiat
przystankowych w całym mieście,
zwłaszcza tych „łazienkowskich”,

a z tego typu infrastrukturą mamy
tu do czynienia. Otóż po co wymie-
niać? Po jakimś czasie obrazek i tak
będzie zbliżony do obecnego, poza
tym trzeba byłoby obudzić śpiących
lokatorów ławeczki i chodnika.

Apeluję zatem słowami redak-
cyjnego kolegi do przedstawicieli
stojących na straży porządku i bez-
pieczeństwa publicznego: „Zatyka-
jąc swoje zmysły powonienia – kie-
dy przechodzicie obok baru pod

chmurką – nie zasłaniajcie oczu
i uszu. To miejsce aż się prosi o wa-
szą interwencję”. Nie ograniczajcie
się do samego „spisania i wrzuce-
nia na bęben”. Jeśli przyjeżdżacie
i jedynie pouczacie delikwenta, on
i tak po waszej wizycie dalej idzie
w „kimono”, upojony tanim trun-
kiem i przeświadczeniem o kom-
pletnej bezkarności. A problem jak
do tej pory był, tak dalej jest.

Michał Sierzputowski

Melina na przystanku – namiar 2
Kontynuując cykl artykułów, rozpoczęty przez mojego redak-

cyjnego kolegę Dariusza Kałwajtysa, prezentuję kolejny namiar
na całodobowy „bar pod chmurką”.

Urodził się 25 kwietnia 1956
w Warszawie, w 1975 roku ukoń-
czył ochockie Liceum im. Hugo-
na Kołłątaja. W 1979 roku zwią-
zał się z opozycją antykomuni-
styczną. Do 1980 roku pracował
m.in. w Ośrodku Rozpowszech-
niania Wydawnictw Naukowych
Polskiej Akademii Nauk. Kraw-
czyk związał się z podziemnymi
wydawnictwami, m.in. jako je-
den z organizatorów firmy My-
sia 5, rozprowadzającej na tere-
nie kraju „Tygodnik Mazowsze”.
W 1981 r. pracował w Tygodniku
„Solidarność”.

Po wprowadzeniu stanu wo-
jennego Marek Krawczyk współ-
pracował „Wiadomościami”
– pismem drugiego obiegu. Wię-
ziony za przekonania. Od poło-

wy lat 80. blisko współ-
pracował z paryską
„Kulturą”, m.in. przy-
woził z Francji od Jerze-
go Giedroycia i Ireny
Lasoty pieniądze
na działalność wydaw-
nictw podziemnych.

W 1990 roku Marek
Krawczyk znalazł się
wśród założycieli Pol-
skiej Izby Książki oraz
Porozumienia Wydaw-
ców Książki Historycz-
nej. Zainicjował też po-
wołanie Towarzystwa
Opieki nad Archiwum
Instytutu Literackiego
w Paryżu, współtworzył
Stowarzyszenie Wolne-

go Słowa. W latach 1992-1995
był właścicielem Oficyny Wy-
dawniczej „PoMost”.

Marek Krawczyk był doradcą
ministra kultury i dziedzictwa
narodowego Andrzeja Zakrzew-
skiego. W 2010 r. został zgłoszo-
ny do Rady Programowej Tele-
wizji Polskiej, następnie wybra-
no go na jej przewodniczącego

W 2011 r. został odznaczony
Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

Był mieszkańcem Ochoty,
z którą mocno się identyfikował.
Wielokrotnie wspierał ochockie
biblioteki swoimi wydawnictwa-
mi. Miał również własną cegieł-
kę w powstaniu i rozwoju naszej
gazety. Niech odpoczywa w po-
koju. Redakcja

MAREK KRAWCZYK NIE ŻYJE
Zmarł Marek Krawczyk, wydawca, działacz opozycji demo-

kratycznej w okresie PRL, wieloletni współpracownik pary-
skiej „Kultury”, twórca Towarzystwa Opieki nad Archiwum In-
stytutu Literackiego w Paryżu. Miał 56 lat.
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Zespół dyplomowanych fizjoterapeutów i lekarzy pracujących w firmie
Fizjo Med Poland istniejącej od 1997r udowodnił, że poprawa rezerwy
ruchowej w stawie objętym chorobą zwyrodnieniową oraz przywrócenie
prawidłowego napięcia otaczających staw tkanek miękkich powoduje
znaczną poprawę funkcji oraz redukcję dolegliwości pacjenta. To zmie-
nia dotychczasowe spojrzenie na rehabilitację kręgosłupa i stawów.

PRZEŁOM W LECZENIU
BÓLU KRĘGOSŁUPA I STAWÓW!
PRZECZYTAJ KONIECZNIE

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

– Pracowaliśmy
nad doborem odpowied-
nich technik manualnych
uznanych w świecie me-
dycznym od kilku lat.
W tym okresie pomogli-
śmy kilku tysiącom ludzi!
Dziś wiemy, że wyniki na-
szych obserwacji oraz do-
świadczenie, które posia-
damy umożliwia nam skuteczne leczenie
wielu dysfunkcji narządu. TToo  pprrzzee  łłoomm
ww rree  hhaa  bbii  llii  ttaa  ccjjii – twier dzi pan Krzysz tof
Na rosz szef ze spo łu te ra peu tycz ne go.
– Tech ni ki, któ re wy bra li śmy do na szej
pra cy są bar dzo sub tel ne, a co za tym
idzie nie po wo du ją po wi kłań czy li po gor -
sze nia sta nu pa cjen ta. Jed nym sło wem
mo że być tyl ko le piej!

Le ka rze, któ rzy ob ser wu ją wy ni ki na -
szej pra cy, są zdu mie ni. Ma jąc do tąd
do dys po zy cji tyl ko fi zy ko te ra pię zda ją
so bie spra wę z ogra ni czeń. Dziś ina -
czej pa trzą na mo żli wo ści re ha bi li ta cji
or to pe dycz nej.

Naj lep sze efek ty uzy sku je my w re ha bi -
li ta cji: ssttaa  nnóóww  zzwwyy  rroodd  nniiee  nniioo  wwyycchh  ssttaa  --
wwóóww,,  ddyyss  kkoo  ppaa  ttiiii,,  bbóó  lluu  kkoo  llaann,,  bbóó  lluu  bbiioo  ddrraa,,
bbóó  lluu  ggłłoo  wwyy,,  nneerr  wwoo  bbóó  llaacchh,,  rrwwyy  kkuull  sszzoo  wweejj,,
zzee  ssppoo  łłuu  bboo  llee  ssnnee  ggoo  bbaarr  kkuu,,  łłookk  cciiaa  ttee  nnii  ssii  --
ssttyy  ii ggooll  ffii  ssttyy,,  zzee  ssppoo  llee  cciiee  śśnnii  nnaadd  ggaarrsstt  kkaa..

PPoo ppiieerrww  sszzeejj  kkoonn  ssuull  ttaa  ccjjii
wwiiee  mmyy,,  cczzyy  jjee  ssttee  śśmmyy  ww ssttaa  --
nniiee  CCii  ppoo  mmóócc..

A oto kil ka opi nii na szych
pa cjen tów:

Pa weł l. 51 – Je stem neu ro -
chi rur giem. Od lat cier pia łem
z po wo du bó lu krę go słu pa,
jed nak de cy zję o ope ra cji od -
wle ka łem. Moi ko le dzy da li mi

wi zy tów kę Pa na Na ro sza i zde cy do wa łem
się na re ha bi li ta cję. Nie zda wa łem so bie
do tąd spra wy, że jest mo żli we usu nie cie
mo ich pro ble mów bez ope ra cji. Po le cam.

Ma ria l. 69 – Mo je ko la no nie po zwa la -
ło mi wyjść z do mu, ból był tak du ży. Cór -
ka wo zi ła mnie na re ha bi li ta cję do Fi zjo
Me du i dziś już pierw szy raz od ro ku sa ma
po szłam do skle pu!

Bar dzo Wam dzię ku ję.
Ka zi mie ra l. 72 – Od lat le czy łam swój

cho ry bark nie spa lam w no cy ze wzglę du
na ból, w dzień nie mo głam ru szyć rę ką.
Po kon sul ta cji na bra łam na dziei dziś śpię
w no cy spo koj nie, i na dal pra cu je my
nad ru cho mo ścią. Bar dzo się cie szę wspa -
nia li te ra peu ci,

Je stem szczę śli wa, że tra fi łam na ta -
kich lu dzi

Badania będą prowadzone 
od 18 kwietnia do 10 maja. Licz ba
miejsc ogra ni czo na.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Członkowie Redakcji

Redaktor Naczelny

Anna Zbytniewska

Dariusz Kałwajtys

Małgorzata Rojek

tel. 22 822 07 87, 605 165 890

tel. 22 823 66 78

Odpowiedzialny za dzielnicê W³ochy
tel. 22 868 06 65, 501 080 674
DariuszKalwajtys@aster.pl

Adres redakcji:
ul. Radomska 10/12 (oficyna)

02-323 Warszawa, fax: 22 659 73 33
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Dzia³ reklamy:
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e-mail: januszomylinski@gmail.com

Michał Sierzputowski

e-mail:
sierzputowskimichal@gmail.com
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Obec ny sta tut i re gu la min WZ
za wie ra ją za pi sy nie zgod ne z usta -
wą o spół dziel niach miesz ka nio -
wych, z usta wą „pra wo spół dziel -
cze” i ze zdro wym roz sąd kiem.
Trze ba jed nak się do sto so wać,

przed zgro ma dze niem zaj rzeć na
stro nę in ter ne to wą WSM „Ocho -
ta” al bo iść do ad mi ni stra cji i za -
po znać się z bi lan sem, spra woz da -
niem fi nan so wym, do ma gać się
roz li cze nia swo jej nie ru cho mo ści.

Póź niej na le ży przyjść na ze bra -
nie, za dbać o mą drych pro wa dzą -
cych w każ dej gru pie i o uczci wą
ko mi sję skru ta cyj ną. Po nie waż
do cho dzą do nas sy gna ły o ob cych
oso bach al bo pra cow ni kach spół -
dziel ni, gło su ją cych na nie któ rych
ze bra niach – na le ży po sta wić
wnio sek for mal ny i prze gło so wać,
że ko mi sja skru ta cyj na spraw dza
czy każ dy, kto otrzy mał man dat
do gło so wa nia fak tycz nie jest do
te go upraw nio ny i czy jest człon -
kiem spół dziel ni z da nej gru py.

Zło żo na w ze szłym ro ku uchwa -
ła o od wo ła niu pre ze sa nie zo sta -
ła przed ło żo na do gło so wa nia, co
sta no wi prze stęp stwo. Wg pra wa
od po wie dzial ność za ta ki czyn po -
no si ów cze sny za rząd. Spra wę
zgło szo no pro ku ra tu rze. Te raz
oka że się, czy no wa pre zes fak -
tycz nie za mie rza zmie nić po dej -
ście do spół dziel ców i prze stać
tłu mić de mo kra cję, jak obie cu je.
Wg usta wy za rząd ma tyl ko przy -
go to wać uchwa ły pod wzglę dem
for mal nym, np. wzy wa jąc au to ra
tek stu do po pra wek je śli gdzieś
bra ku je pod pi su czy na głów ka.

Za rząd nie ma pra wa cen zu ro wać
pro jek tów uchwał i do pusz czać
ich pod ob ra dy al bo nie wg uzna -
nia swe go czy praw ni czek.

Ko mi tet Obro ny Spół dziel ców
zło żył trzy uchwa ły: o po wo ła niu
Ko mi te tów Do mo wych w każ dym
bu dyn ku i umo co wa niu ich ist nie -
nia w sta tu cie; o po wo ła niu Ko -
mi sji Sta tu to wej, któ ra by do sto -
so wa ła sta tut do pra wa i re al nych
po trzeb Spół dziel ni; oraz o od wo -
ła niu człon ków Ra dy Nad zor czej.
Nie ma my moż li wo ści udo wod -
nie nia, jak gło su je któ ry czło nek
Ra dy Nad zor czej (wbrew usta wie
pro to ko ły z jej po sie dzeń nie są
opu bli ko wa ne na stro nie WSM
„Ocho ta”, choć ro bią tak set ki
spół dziel ni w Pol sce). W tej sy tu -
acji praw nik przy go to wał wnio sek
obej mu ją cy wszyst kich człon ków
Ra dy Nad zor czej, ale gło so wać
na le ży nad każ dym z osob na.
Ape lu je my o od wo ła nie wszyst -
kich człon ków Ra dy Nad zor czej,
któ rzy od wie lu ka den cji by li we
wła dzach WSM „Ocho ta”, a po -
przed nich wy bo rach by li (nie któ -
rzy) je dy ny mi kan dy da ta mi

w swo ich okrę gach. Są to: Ja nusz
Dru życ ki i Krzysz tof Ja ni szow ski
(okręg 1), Jan Ja rzę bow ski (4),
Ma ria Na dol na (5), Ta de usz Pał -
ko (9), An to ni Po bud kie wicz (10),
Ma ria Pio trow ska (11), Ry szard
Cie chan ski (12)

Pod na ci skiem spo łecz nym
zmie nił się Za rząd WSM „Ocho -
ta”, po ra zmie nić część Ra dy, po -
słusz ną wy tycz nym by łe go pre ze -
sa.

Jed no cze śnie ape lu je my o nie
udzie le nie ab so lu to rium by łe mu
pre ze so wi Ka zi mie rzo wi Mac kie -
wi czo wi. Na ra ził on spół dziel nię
na wie lo mi lio no we stra ty, m.in.
po przez sa mo wol ne prze rwa nie
pła ce nia za te grun ty w 1998 ro ku
(szcze gó ły w wy ro ku SA, opu bli -
ko wa nym na stro nie WSM
„Ocho ta”. Ka ra wy nio sła 3 mln zł,
a to czą się ko lej ne pro ce sy. Mo wa
o su mach rzę du 50 mln zł. Być
mo że spół dziel cy zde cy du ją się na
po zew zbio ro wy prze ciw ko by łe -
mu pre ze so wi. W tej sy tu acji
udzie le nie mu ab so lu to rium by ło -
by ab sur dem.

Ko mi tet Obro ny Spół dziel ców

Wal ne zgro ma dze nie WSM „Ocho ta”

W dniach 9.05–06.06 2012 od bę dzie się Wal ne Zgro ma dze nie
człon ków WSM „Ocho ta”, nie ste ty po now nie roz bi te na 12 czę -
ści. Utrud nia to ob ra dy, sta no wi gi gan tycz ną stra tę cza su i środ -
ków, umoż li wia też w pew nym za kre sie ste ro wa nie ob ra da mi.
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M.Ch.
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Sta ło się tak nie tyl ko dla te go,
że Fort Wło chy był bu do wa ny ja -
ko pierw szy w ca łym sys te mie
obron nym, ale rów nież ze wzglę -
du na pra ce pro wa dzo ne na je go
te re nie. We dług re dak cji wspo -
mnia ne go ma ga zy nu urba ni stycz -
no -ar chi tek to nicz ne go „na dzia ła -
niach władz dziel ni cy Wło chy mo -
gły by wzo ro wać się in ne dziel ni ce,
któ re jak do tąd nie zna la zły spo -

so bu na po pra wę sta nu bę dą cych
w ich ge stii za byt ków”.

Nie ozna cza to jed nak, że dziel ni -
ca dys po nu je wiel ki mi środ ka mi,
któ re szyb ko zmie nią ob li cze te go
te re nu. Prze ciw nie, ogra ni czo ne
moż li wo ści fi nan so we, zmu si ły wła -
dze do roz ło że nia pro wa dzo nych
prac do 2016 r. Jed nak już te raz wi -
dać, że ro bo ty wy ko na ne w prze cią -
gu ostat nich 4 lat za trzy ma ły po stę -

pu ją cą de gra da cję for tu. Upo rząd -
ko wa nie i usu nię cie roz sa dza ją cej
fort zie le ni, stwo rze nie par kin gu
i alej ki bie gną cej wzdłuż fo sy, re -
mont czę ści ko szar i po ter ny środ -
ko wej oraz bu do wa bo iska, to naj -
bar dziej spek ta ku lar ne z do tych czas
wy ko na nych prac. Z cza sem od wzo -
ro wa ne zo sta ną hi sto rycz ne na ry sy
wa łów i fo sy, w któ rej po wsta nie
alej ka spa ce ro wa. Zre kon stru owa -
na zo sta nie do stęp na część pla cu
przed ko sza ra mi i pra wa dro ga for -
tecz na, a ele wa cja for tu i ka za ma ty
bę dą wy re mon to wa ne. Te ren przed
ko sza ra mi zo sta nie oświe tlo ny, a ca -
ły obiekt bę dzie ob ję ty mo ni to rin -

giem wi zyj nym. W pla nach jest
stwo rze nie ścież ki hi sto rycz no - edu -
ka cyj nej, pre zen tu ją ca dzie je i spe -
cy fi kę For tu Wło chy.

W pró bę uczy nie nia for tu rów -
nież miej scem spo tka nia z hi sto rią
już te raz wpi su je się dzia ła ją ca
w czę ści obiek tu Fun da cja Ochro ny
Za byt ków Tech ni ki Woj sko wej.
Znaj du ją ce się na pla cu przed ko -
sza ra mi po jaz dy woj sko we, każ dy
mo że oglą dać nie mal przez ca ły ty -
dzień. Po ten cjał for tu jest bar dzo
du ży, jed nak te ren ten ma swo je
uwa run ko wa nia, o któ rych nie moż -
na za po mi nać. Od lat część ko szar
zaj mo wa nych jest przez In sty tut
Che mii i Tech ni ki Ją dro wej, któ ry
ze wzglę du na za in sta lo wa ną w for -
tecz nych po miesz cze niach apa ra tu -
rę nie mo że się z nich wy pro wa dzić.

Nie wia do mo też w ja ki spo sób zo -
sta nie wy ko rzy sta na część dzie dziń -
ca głów ne go, na któ rej obec nie
znaj du ją się pro wi zo rycz ne skocz nie
ro we ro we. Wy da je się, że jest moż -
li wość usta wie nia w tym miej scu
pro fe sjo nal nej skocz ni do eks tre -
mal nej jaz dy na dwóch kół kach, ale
klu czo we bę dzie tu zda nie kon ser -
wa to ra za byt ków.

Cho ciaż pra ce na for cie jesz cze
trwa ją, to nic nie stoi na prze szko -
dzie, że by wy brać się tam na spa cer,
al bo ze zna jo my mi po grać w pił kę
na no wym bo isku. Trze ba pa mię tać
tyl ko, że część te re nu to cią gle plac
bu do wy, a tak że o tym, że Fort
Wło chy to za by tek, o któ ry każ dy
z nas po wi nien dbać.

Źró dło: http: //dziel ni caw lo chy.blog -
spot.com/

Ja ki bę dzie fort Wło chy?
Cho ciaż więk szość war szaw skich dziel nic ma na swo im te re -

nie ja kiś fort na le żą cy do pier ście nia daw nej Twier dzy War sza -
wa, to wła śnie wło chow skie mu po świę co no gru dnio wy nu mer pi -
sma Kra jo braz War szaw ski.

Na te re nie Dziel ni cy
znaj du je się sześć par ków
i dwa skwer ki. Te re ny zie -
le ni par ko wej po dzie lo ne
są na dwa re jo ny; re -
jon I o pow. 34,25 ha i re -
jon II o pow. 11,57 ha. Do
re jo nu I na le żą par ki:
Szczę śli wi ce, Ko ro tyń skie -
go i Ma lic kie go. Do re jo -
nu II włą czo ny jest park
Wiel ko pol ski, M. C. Skło -
dow skiej, Opa czew ski oraz skwer
Gro tow skie go i Geo de tów.

Kon ser wa cją tej zie le ni zaj mu ją
się dwie fir my ogrod ni cze wy ło -
nio ne w dro dze nie ogra ni czo ne go
prze tar gu. Re jon pierw szy za
kwo tę 313 980,00 zło tych w 2012

r. wy gra ło Miej skie Przed się bior -
stwo Ro bót Ogrod ni czych.
Za 187 934,62 zło tych, pry wat na
fir ma TE STA ob słu gu je re jon II.

Za kres prac to min. przy ci na nie
drzew i krze wów, ko sze nie traw -
ni ków, usu wa nie tra wy za rów no
przy kra węż ni kach ale jek jak
i mię dzy po je dyn czy mi kost ka mi
cią gów pie szych.

Pie lę gna cja te re nów par ko wych
obej mu je wszyst kie po ry ro ku,
a za tem mie ści się w nich je sien ne
gra bie nie i wy wo że nie li ści oraz
zi mo we od śnie ża nie. Sprzą ta nie
i opróż nia nie ko szy na śmie ci
przez okrą gły rok. Fak tu ry za wy -
ko na ne pra ce wy sta wia ne są co

mie siąc na re jo ny a nie na
po szcze gól ne par ki, na
pod sta wie pro to ko łu od -
bio ru ro bót i kosz to ry su
po wy ko naw cze go. Za kres
i ilość prac w po szcze gól -
nych mie sią cach jest róż na
i róż ne są kwo ty na fak tu -
rach po szcze gól nych re jo -
nów.

Co mie sięcz ny, uśred nio -
ny, koszt bie żą cej kon ser -

wa cji par ków wy no si ko lej -
no, 26 165,00 zł

i 15 660,00 zło tych. Są to in for -
ma cje po da ne przez Wy dział
Ochro ny Śro do wi ska w od po wie -
dzi na za py ta nie rad nych dziel ni cy
o kosz ty utrzy ma nia par ków.

Przy to czo ne da ne nie do ty czą za -
bie gów pie lę gna cyj nych sta wi ków
w par ku Szcę śli wic kim i Ma lic kie -
go, bo – jak za ko mu ni ko wał mi
WOŚ – py ta nie ja kie otrzy mał do -
ty czy ło tyl ko &#8230; par ków.
Stąd mo ja ską pa in for ma cja w tej
ma te rii. Dziś mo gę tyl ko prze ka zać,
iż pra ce te wy ko nu je od ręb na fir -
ma. I jest to fir ma wod niar ska (?).

An na Zbyt niew ska

Ochoc kie par ki w zło tów kach
Ochoc kie par ki to 45,82 ha zie mi. Ich kon ser wa cją zaj mu ją się, wy ło nio ne w prze tar gu, fir my

ogrod ni cze. Nad ja ko ścią wy ko ny wa nych prac, czu wa dziel ni co wy Wy dział Ochro ny Śro do wi ska.

Zadbajmy
o ochockie parki
Ko mi sja Bez pie czeń stwa i Sa mo rząd no ści Ra dy Dziel ni cy Ocho ta

zwra ca się do miesz kań ców dziel ni cy o przed sta wia nie pro po zy cji do
re gu la mi nów par ków.

Pro po zy cje pro si my prze sy łać do 18 ma ja do Wy dzia łu Ob słu gi Ra -
dy Dziel ni cy lub na ad res wor@urza do cho ta.waw.pl.
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Na ma tu rę ni gdy nie jest za póź no
– po wta rza dy rek tor AS -Li ceum
Ogól no kształ cą ce go dla Do ro słych,
mgr Mar ty na Mysz kow ska – Nie wa -
żne, czy ma się 20 czy 60 lat, zdo by -
cie wie dzy z za kre su szko ły śred niej
to in we sty cja po nad cza so wa.

Ofe ru ją Pań stwo za rów no kur sy
przy go to wu ją ce do ma tu ry, jak rów -
nież mo żli wość uzy ska nia wy kształ -
ce nia śred nie go. Kto mo że sko rzy -
stać z Pań stwa ofer ty?

– Oso by, któ re nie ukoń czy ły w prze -
szło ści szko ły śred niej mo gą za pi sać
się do na sze go li ceum. Na to miast oso -
by, któ re po sia da ją wy kształ ce nie śred -
nie, ale z ró żnych przy czyn nie po de -
szły do eg za mi nu ma tu ral ne go lub go
nie zda ły, ma ją szan sę po wtó rze nia so -
bie ma te ria łu na kur sie przy go to wu ją -
cym do eg za mi nu. Wie lu na szych słu -
cha czy to oso by czyn ne za wo do wo,
któ re ma ją wy zna czo ne ce le, a my te
ce le po ma ga my im zre ali zo wać.

Co uzy sku ją słu cha cze po ukoń -
cze niu ta kie go kur su?

– Słu cha cze otrzy mu ją mo żli wość
zda wa nia ma tu ry w na szym li ceum oraz
od po wied nie przy go to wa nie me ry to rycz -
ne po trzeb ne, aby ten eg za min zdać.

Ja kie oba wy ma ją naj czę ściej do -
ro śli, któ rzy de cy du ją się na na ukę?

– Czę sto oka zu je się, że zda wa nie
eg za mi nu ma tu ral ne go w swo jej ma cie -
rzy stej szko le jest dla ko goś prze szko -
dą trud ną do po ko na nia. By wa tak, że
nie któ rzy słu cha cze de cy du ją się
na przej ście do na sze go li ceum jesz cze
w trak cie trwa nia se me stru. Cza sa mi
oso by de cy du ją ce się na kurs dzie lą się

swo imi oba wa mi co do zda wa nia eg za -
mi nu ra zem z mło dzie żą w swo jej ma -
cie rzy stej pla ców ce. Dla te go za le ży im
na po bie ra niu na uki oraz zda wa niu eg -
za mi nu ra zem z gru pą, w któ rej czu ją
się naj le piej – po dob nej wie ko wo i za -
wo do wo.

Czy wie le osób ko rzy sta z Pań -
stwa ofer ty? 

– Na sze kur sy ma tu ral ne cie szą się
du żym za in te re so wa niem. Je ste śmy
też świa do mi, że na sza ofer ta jest
praw do po dob nie naj tań sza na ryn ku.

Obec nie koń czy my na bór na pierw szą

w tym ro ku edy cję kur su, któ ra przy go tu -
je ab sol wen tów szkół śred nich do eg za -
mi nu ma tu ral ne go w 2013 ro ku. Na stęp -
ne kur sy ru szą do pie ro w III kwar ta le
tego ro ku. Wszyst kich, któ rzy chcą zda -
wać ma tu rę w 2013 ro ku, ser decz nie za -
pra szam już dziś do na szej pla ców ki.

AS -Li ceum Ogól no kształ cą ce dla
Do ro słych to pro sta dro ga do ma tu ry.

Bli ższe in for ma cje na te mat kur -
sów w se kre ta ria cie AS – LO dla Do -
ro słych: ul. Od ro wą ża 15 w War sza -
wie, tel. 22 392 08 81

promocja

Jak zdobyć wykształcenie średnie i zdać maturę?
Kursy maturalne i szkoła średnia w jednym miejscu.

Ostat nie miej sca na
II edy cję kur su przy go -
to wu ją ce go do ma tu ry
w 2013 ro ku cze ka ją
na czy tel ni ków



De cy zje do ty czą ce ewen tu al ne -
go po łą cze nia ścież ką ro we ro wą
Po la Mo ko tow skie go oraz uli cy
Ra cła wic kiej na le żą do Za rzą du
Dróg Miej skich, gdyż uli ce oka la -
ją ce Po le Mo ko tow skie są za rzą -
dza ne wła śnie przez ZDM.

Moż na się za sta na wiać, czy łą -
cze nie Po la Mo ko tow skie go z ul.
Ra cła wic ką od ręb ną ścież ką ro -
we ro wą jest w ogó le wska za ne.
Ro we rzy ści do sko na le i bez ko li -
zyj nie wy ko rzy stu ją moż li wo ści
jaz dy ro we rem przez park przy
Mau zo leum Żoł nie rzy Ra dziec -
kich oraz prak tycz nie nie uczęsz -
cza nym chod ni kiem wzdłuż ul.
Żwir ki i Wi gu ry.

Ul. Dic ken sa jest rów nież za -
rzą dza na przez ZDM. Urząd
Dziel ni cy Ocho ta pla nu jąc po łą -
cze nie obu du żych par ków tra są
dla ro we rzy stów, kon sul to wał jej
ewen tu al ny prze bieg. Po mysł ul.
Dic ken sa nie zna lazł ak cep ta cji
ZDM. Oczy wi ście nie za my ka to
spra wy, gdyż ścież ka znaj du je się
w pla nach miej sco wych za go spo -
da ro wa nia prze strzen ne go re jo nu
ul. Opa czew skiej oraz Szczę śli wic
Po łu dnio wych. Moż na więc są -
dzić, że w przy szło ści ścież ka ro -
we ro wa bę dzie wio dła ul Dic ken -
sa i w ten spo sób po wsta nie sieć
al ter na tyw nych dróg dla cy kli stów
łą czą cych Park Szczę sli wic ki z Po -
lem Mo ko tow skim.

Pro jekt ścież ki ro we ro wej na ul.
Szczę śli wic kiej prze wi du je jej
prze bieg od ul. Bi twy War szaw -
skiej 1920 r. aż do ron da B.

Pniew skie go. Od ci nek do ul.
Opa czew skiej zo stał wy ko na ny
pod ko niec ze szłe go ro ku dzię ki
oszczęd no ściom uzy ska nym z in -
nych in we sty cji. Bra ku ją cy od ci -
nek ścież ki wy ko na ny zo sta nie
naj praw do po dob niej z oszczęd no -
ści te go rocz nych.

Woj ciech Ko mo row ski
Bur mistrz Dziel ni cy Ocho ta

m.st. War sza wy

Pro wa dzi my cykl, w któ rym pu blicz -
nie za da je my py ta nia na szym bur -
mi strzom, i jak nas za pew nio no,
otrzy my wać bę dzie my od po wie dzi.
Li czy my rów nież na czy tel ni ków,
któ rzy za na szym po śred nic twem też
mo gą za dać ta kie py ta nie. Wy star -
czy wy słać ma ila do na szej re dak cji:
in fo@in fo cho ty.waw.pl

Py ta my Bur mi strza
Dziś py ta nia od czy tel ni ków w spra wie ście żek ro we ro wych:

Czy jest szan sa na bu do wę ścież ki ro we ro wej od Po la Mo ko tow -
skie go do ul Ra cła wic kiej? Czy jest szan sa na bu do wę ścież ki
ro we ro wej wzdłuż ul. Dic ken sa po mię dzy Par kiem Ma lic kie go
a Par kiem Szczę śli wic kim? Ja kie są dal sze pla ny zwią za ne ze
ścież ką ro we ro wą wzdłuż ul. Szczę śli wic kiej – w tej chwi li koń -
czy się ona przy uli cy Opa czew skiej, czy są pla ny aby prze dłu -
żyć ją do Ron da Pniew skie go?

Ży cze nia i gra tu la cje dla ca łe go
per so ne lu na rę ce pa ni Dy rek tor
Han ny War miń skiej zło żył Bur -
mistrz Dziel ni cy Woj ciech Ko mo -
row ski oraz przed sta wi ciel ka ku ra -
to rium. Przy był tak że wie lo let ni
przy ja ciel przed szko la An drzej Je -

gliń ski Rad ny Dziel ni cy Ocho ta.
Im pre za wy pa dła bar dzo ład nie,
a tort był pysz ny ale naj le piej wy -
pa dły dzie ci. Pod czuj nym okiem
Pa ni dy rek tor i wy cho waw czyń za -
pre zen to wa ły pu blicz no ści tań ce,
wier sze i pio sen ki nie tyl ko z róż -

nych te re nów Pol ski ale i z róż nych
re gio nów świa ta, a wszyst ko to by ło
za po wie dzia ne wier szem przez ma -
łe sło necz ko. Gdy by na sza ka dra
pił kar ska w trak cie Eu ro 2012 gra -
ła z ta kim za an ga żo wa niem jak te
dzie ci wy stę po wa ły, to już dziś
mógł bym za śpie wać Pol ska mi -
strzem jest. Dal szych suk ce sów
i 100-le cia pla ców ki ży czy In for ma -
tor Ocho ty i Włoch oraz Ochoc ka
Wspól no ta Sa mo rzą do wa.

Ja cek Go mół ka

Ju bi le usz przed szko la na Grzesz czy ka

Już 35 lat mi nę ło od otwar cia przed szko la przy ul.
Szcze pa na Grzesz czy ka. Z tej oka zji licz nie zgro ma dze ni
go ście mie li przy jem ność obej rzeć wspa nia le przy go to wa -
ne wy stę py w wy ko na niu dzie ci oraz skosz to wać ol brzy -
mie go tor tu z wi ze run kiem mi sia Uszat ka.

… po zwa lam so bie prze ka zać
Sza now nej Re dak cji dwa spo strze -
że nia/uwa gi:

Po ja wi ły się u „nas” (m.in. re jon
Gró jec kiej) licz ne słup ki ogra ni cza -
ją ce moż li wość par ko wa nia na
chod ni kach. Mo że i słusz nie, choć

praw do po dob nie bez bło go sła wień -
stwa miesz kań ców, któ rzy bę dą
mie li jesz cze wię cej pro ble mów
z par ko wa niem… Szko da jed nak,
że nie po ja wi ły się w miej scach,
gdzie są na praw dę nie zbęd ne!
A miej sca te są np.

świet nie zna ne Stra ży Miej skiej,
bo jak tam się ona po ja wia (dla -
cze go tak rzad ko!) to za wsze man -
da ty są w ru chu. Cho dzi o skrzy żo -
wa nia ul. Uni wer sy tec kiej z Moch -
nac kie go oraz z ul. Mia now skie go:
par ku ją ce na ro gach sa mo cho dy
unie moż li wia ją czę sto kroć przej -
ście, zaś szcze gól nie dla osób
z wóz ka mi z ma ły mi dzieć mi to
przej ście skrzy żo wa nia by wa w ogó -
le nie moż li we!

Faj nie, ze Re dak cja tak efek tyw nie
„ki bi cu je” pro ble mo wi kład ki nad
to ra mi ko lej ki ra dom skiej! A gdy by
tak za in te re so wać się ko lej nym
kwiat kiem ko mu ni ka cyj no -bu dow la -
nym w na szym re jo nie? Cho dzi o re -
mon to wa ną (już chy ba od lat!!!)

kład kę nad Tra są Ła zien kow ską
w re jo nie Li ceum im. Sło wac kie go.
Uwa żam za skan dal, że bu do wa tej
kład ki trwa od tak daw na (wła ści wie
to chy ba nie „trwa”, bo już od daw na
tam się nic nie dzie je…). Tra sa szyb -
kie go ru chu jest w związ ku z tym za -
tka na ko lej nym świa tłem, od wie lu
mie się cy za trzy mu ją ce się tu cią gi sa -
mo cho dów wy pa la ją ty sią ce ton pa li -
wa i po tę gu ją two rzą ce się kor ki na
Wa wel skiej. Prze cież ta ka klu czo wa
dla szyb kie go prze jaz du tra sy in we sty -
cja po win na być wy ko na na w cią gu
kil ku ty go dni przy pra cy na 3 zmia ny!
Tak się ro bi na świe cie! Co na to na -
sza „wła dza ko mu ni ka cyj na”?

Po zdra wiam ser decz nie,
An drzej Hucz ko, prof. UW

…w spra wie słup ków i kład ki

List do Informatora
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Pierw sza edy cja raj du od by ła
się w Ło dzi w 2010 ro ku przy
współ pra cy z Fun da cją Nor mal ne
Mia sto – Fe no men. W 2012 ro ku
rajd or ga ni zu je 49 miej sco wo ści
w ca łej Pol sce i po raz pierw szy
rajd od bę dzie się w War sza wie.

Star tu je my 19 ma ja (so bo ta)
o godz. 12:00 spod Bi blio te ki
„Przy sta nek Książ ka” przy ul.
Gró jec kiej 42. Wy zna czo na tra sa
bie gnie szla kiem bi blio tecz nym,
co ozna cza, że punk ty wy zna cza ją -
ce tra sę prze jaz du to m.in. bi blio -
te ki, an ty kwa ria ty, księ gar nie oraz
miej sca zwią za ne ze sło wem pi sa -
nym. Wiel ki fi nał raj du pla no wa ny
jest ok. godz. 14:00 w go ścin nych

pro gach Me dia te ki START – ME -
TA przy ul. Sze ge dyń skiej 13a.
Ak cja ma cha rak ter otwar ty, tym
sa mym uczest ni cy mo gą spo dzie -
wać się ty sią ca nie spo dzia nek
i atrak cji, ta kich jak: bo ok cros -
sing, szpry chów ki, na gro dy dla
uczest ni ków, od jaz do wy fi nał oraz
wie le in nych nie za po wie dzia nych
ele men tów pro gra mu.

Szcze gó ły na www.od jaz do wy -
bi blio te karz.pl oraz www.fa ce bo -
ok.com/Od jaz do wy Bi blio te karz.

War to za pa mię tać, iż ko lo rem
ak cji jest po ma rań czo wy.

Za pra sza my!
Ka ta rzy na Urba no wicz
Mi chał Sierz pu tow ski

Od jaz do wy bi blio te karz
Rajd ro we ro wy bi blio te ka rzy, czy tel ni ków oraz wszyst kich mi -

ło śni ków książ ki, bi blio tek i ro we rów, or ga ni zo wa ny w oko li -
cach Ty go dnia Bi blio tek.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

Ca łe to za mie sza nie za spra wą
Jo die Bal ta zar – ame ry kan ki, któ -
ra od nie daw na jest miesz kan ką
Ra kow ca. Jo die za py ta na przez
In for ma tor, skąd po mysł na ta kie
dzia ła nia, od po wia da: „Wa żne, by
zwró cić uwa gę lu dzi na po trze bę
kształ to wa nia spo łe czeń stwa eko -
lo gicz nie świa do me go i od po wie -
dzial ne go za swo je oto cze nie. Lu -

dzie czę sto mó wią, że nie mo żna
nic zro bić w miej scu pu blicz nym
w Pol sce – bo ktoś je mo że znisz -
czyć. No cóż, nie za wsze jest to
praw dą. Skrzy nie z zie mią by ły
znisz czo ne tyl ko raz, tuż po ich
bu do wie. W Hal lo we en ktoś wy -
rzu cił ca łą sło mę na zie mię, ale to
by ło ła twe do na pra wie nia. Je dy -
ne śmie ci, ja kie zna la złam w prze -

cią gu pół ro ku to dwa ka wał ki pa -
pie ru, nie do pa łek pa pie ro sa,
i kap sel od bu tel ki po pi wie.” 

Jed nak nie wszyst ko jest ta kie
pro ste. Pier wot nie, we dług po my -
słu ame ry kan ki ra bat ki mia ły po -
wstać na środ ku po dwór ka w za -
stęp stwie sta rej pia skow ni cy. Nie -
ste ty, WSM Ocho ta nie zgo dzi ła
się na ta kie bra wu ro we dzi wac two
i w przy pły wie ła ska wo ści osta -
tecz nie udo stęp ni ła ka wa łek traw -
ni ka mię dzy chod ni kiem a par kin -
giem osie dlo wym (od stro ny po łu -
dnio wej bu dyn ku przy Pa wiń skie -
go 29). Jo die nie znie chę ci ła się
ty mi trud no ścia mi i sku pi ła wo kół
sie bie są sia dów oraz zna jo mych,
któ rzy dziel nie wspie ra ją ją w mi -
sji za zie le nia nia oko li cy. 

Co wa żne, to do pie ro po czą tek
se zo nu upięk sza nia Ra kow ca.
W naj bli ższym cza sie w ogród ku
po ja wią się ta kże krza ki po mi do -
rów i ogór ków. 

Jo die na bie żą co bę dzie do glą -
dać swo ich upraw i ro bić zdję cia,
któ re mo żna pod glą dać na jej blo -
gu: www.pi xxe.org. Wię cej o Jo die
do po czy ta nia na stro nie:
www.bal ta zar works.com.

No i co nie da się? A jed nak.
Hi sto ria Jo die po ka zu je, że po -
trze ba na praw dę nie wie le...

Mi chał Sierz pu tow ski

MIEJSKA ZIELENINA
Wiosenne sadzenie na Rakowcu

Dwie ta jem ni cze drew nia ne skrzy nie na po dwór ku bu dyn ku
przy uli cy Pa wiń skie go 29 zo sta ły pie czo ło wi cie przy go to wa ne
w paź dzier ni ku 2011 ro ku. Przez pół ro ku zie mia przy kry ta by ła
zie lo nym na wo zem o gru bo ści oko ło 1,5 me tra. By ła to mie szan -
ka ży ta ozi me go, pe lusz ki (gro chu po lne go), ży ci cy ko ni czy ny
czer wo nej i wy ki ko sma tej. W so bo tę, 5 ma ja ra ba ty za zie le ni ły
się sa dzon ka mi ro ślin ogro do wych i kwia tów. Do zie mi tra fi ły
też na sio na, z któ rych nie ba wem wy ro sną wa rzy wa i owo ce. 

OGŁOSZENIA DROBNE
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W mie sią cu, w któ rym szcze gól -
nie zwra ca my uwa gę na dba nie
o na sze śro do wi sko przy rod ni cze
spo tka nie to by ło szcze gól nie cen -
ne. Spo tka nie za in au gu ro wa ło
cykl za jęć któ re od bę dą się w na -
szym przed szko lu, któ re bę dą do -
ty czy ły dba nia o na szą pla ne tę.
Pa ni Bar ba ra po ka za ła dzie ciom
kil ka do świad czeń przy rod ni -
czych, dzie ci ko lo ro wa ły ilu stra cje
zwią za ne ze śro do wi skiem przy -

rod ni czym. Na ko niec z prac dzie -
ci wy ko na no wspól nie Pla kat
„Szczę śli wa Zie mia” na któ rym
umiesz czo no ha sła: „Kie dy śmieć
do ko sza tra fia wiel ką ra dość mi
to spra wia”, „Gdy rzek mi nie za -
tru wa cie to o zdro wie mo je dba -
cie” i naj waż niej sze „Ko cham
wszyst kie mą dre dzie ci, któ re se -
gre gu ją śmie ci”.

Dzie ci z za in te re so wa niem słu -
cha ły opo wie ści pa ni Bar ba ry, ak -

tyw nie od po wia da ły na py ta nia,
a tak że dzie li ły się wła sny mi prze -
ży cia mi i do świad cze nia mi zwią -
za ny mi z ochro ną śro do wi ska.
Ma my na dzie ję, że spo tka nie to
po mo że utrwa lać u dzie ci do bre
na wy ki, a czy ta nie książ ki wraz
z ro dzi ca mi prze nie sie te na wy ki
do do mów ro dzin nych. Mu si my
pa mię tać o tym, że Zie mię ma my
tyl ko jed ną.

Mał go rza ta Pi zło

Spo tka nie w przed szko lu
11.04.2012 w Przed szko lu 293 przy ul. Ba leya 5 od by ło się spo tka nie z au tor ką ksią żek dla

dzie ci Bar ba rą Ciem ską. Pa ni Bar ba ra Ciem ska przed sta wi ła dzie ciom w bar dzo cie ka wy spo sób
książ kę pt „Pio truś nie wy rzu cał śmie ci do ko sza”.

W Przed szko lu 293 przy ul. Ba -
leya 5 dzie ci po zna ją za wo dy swo -
ich ro dzi ców. Cy klicz nie od by wa -

ją się tu spo tka nia pre zen tu ją ce
za wo dy. We wto rek od by ło się
spo tka nie z ma mą ko le gi z gru py

star sza ków pa nią Jo an ną Ja bło -
now ską. Ma ma w bar dzo cie ka wy
i uroz ma ico ny spo sób po ka za ła
za wód in stru men ta riusz ki. Przy -
go to wa ła do ope ra cji i zo pe ro wa -
ła mi sia. Spo tka nie z ma mą po -
zwo li zni we lo wać lęk przed szpi -
ta lem. Wcze śniej od by ło się spo -
tka nie z pra cow ni ka mi Żan dar -
me rii Woj sko wej. Dzie ci po zna -
wa ły taj ni ki tej trud nej służ by.
Bar dzo dzię ku je my od waż nym ro -
dzi com za chęć opo wie dze nia
o swo ich za wo dach.

Mał go rza ta Pi zło

Dzie ci po zna ją cie ka we za wo dy

Spo tka nie z Mi cha łem List kie wi czem
W ra mach „Tygod nia Bi blio tek” za pra sza my na spo tka nie pod

ty tu łem „Eu ro od kuch ni”

Po mysł zwięk sze nia po -
wierzch ni sto isk han dlo wych
przy Fil tro wej bu dził du że
kon tro wer sje w ra dzie dziel -
ni cy. Zwo len ni cy te go roz -
wią za nia uwa ża ją, że roz wój
han dlu w tym miej scu
zwięk sza kom fort za opa -
trze nia miesz kań ców w pod -
sta wo we ar ty ku ły w tej oko -
li cy. Prze ciw ni cy uwa ża ją, że
han del w tym miej scu jest
dzi ki, utrud nia przej ście
i wpły wa ne ga tyw nie na wi -

ze ru nek oko li cy. W związ ku
z tym za da li śmy pyt anie na -
szym czy tel ni kom na por ta -
lu www.in fo cho ty.waw.pl
– Czy je steś za zwięk sza -
niem po wierzch ni sto isk
na chod ni ku przy uli cy Fil -
tro wej? W an kie cie wzię ło
udział 252 in ter nau -
tów. 72% (czy li 181 gło sów)
po par ło po mysł po więk sze -
nia sto isk a 28% (czy li 71
gło sów) by ło prze ciw ne go
zda nia.

Więcej handlu na Filtrowej
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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..  uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..
WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  --

ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym

roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie
lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te za wy gi -
na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za -
ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie
wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści
kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu
pro te zy tra dy cyj nej. Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro -
te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy
te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTGI NA PRA WA PRO TEZ

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7



reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208

Dla cze go S4?. Oko ło 1,5 ro ku
te mu za czą łem ko rzy stać z usług
si łow ni Fit ness Club S4, przy ul.
Gład kiej 18 na Okę ciu. Dla cze go?
Po pierw sze bli sko i ce ny nie od -
stra sza ją w po rów na niu z in ny mi,
rów nie pro fe sjo nal ny mi obiek ta mi
te go ty pu. Po dru gie, trze cie
i czwar te, si łow nia ta po sia da no -
wo cze sny i w peł ni funk cjo nal ny
sprzęt, do sko na łych in struk to rów
oraz co naj waż niej sze – pa nu je
tam przy jem na at mos fe ra.

Wie lo funk cyj ność. Jak już
wspo mnia łem, w si łow ni każ dy
bez wzglę du na wiek i płeć znaj -
dzie dla sie bie od po wied ni, pro fe -

sjo nal ny sprzęt do ćwi czeń. Ma -
szy ny ty pu „car dio” (ro we ry po -
zio me, bież nie, step pe ry, elip ty ki
nar ciar skie), ae ro bo we, wol ne
cię ża ry, ma szy ny si ło we i in.,
w peł ni za spo ko ją po trze by każ -
de go chęt ne go do ćwi czeń. Dla
ćwi czą cych ist nie je moż li wość
sko rzy sta nia z sau ny lub ba se nu
po wy czer pu ją cym tre nin gu. Sa la
do ćwi czeń jest w peł ni kli ma ty zo -
wa na.

Pro fe sjo na lizm. Pod czas ćwi -
czeń na sa li przez ca ły czas obec -
ny jest tre ner – in struk tor. Bez
do dat ko wych opłat każ dy uczest -
nik mo że li czyć na pro fe sjo nal ną

opie kę tre ne ra, któ ry po wstęp nej
roz mo wie usta li i roz pi sze tre ning
in dy wi du al ny oraz od po wied ni
dla wie ku, płci i sta nu zdro wia ze -
staw ćwi czeń. Tre ner mo że nam
tak że po móc w usta le niu die ty.

Wspa nia ła at mos fe ra. Przez
ostat nie kil ka na ście lat ko rzy sta -
łem z ofert kil ku si łow ni. By wa ło
róż nie. Fit ness Club S4 na Gład -
kiej to miej sce, gdzie ćwi czy się
i wy po czy wa zde cy do wa nie naj -
przy jem niej. W za ję ciach uczest -
ni czą pa nie i pa no wie w róż nym
wie ku i każ dy znaj du je tu coś dla
sie bie. O zdro wie, kon dy cję i do -
bre sa mo po czu cie war to dbać
przez ca ły rok. Tym jed nak, któ rzy
wraz z na dej ściem wio sny de cy du -
ją się na ta ką for mę za jęć, po le -
cam Fit ness Club S4 przy Gład -
kiej 18. Na praw dę war to.

Da riusz Kał waj tys

W po go ni za for mą
Każ de go ro ku, w okre sie wio sen nym po sta na wia my zro bić coś

ze swo im cia łem. Pa nie pra gną po zbyć się nad mia ru zi mo we go
tłusz czy ku, a pa no wie po więk szyć tors i bi cep sy. Jed ną z form
za spo ka ja nia tych po trzeb oraz po pra wia nia kon dy cji i ogól ne go
sa mo po czu cia jest cho dze nie na si łow nię.

Gdy dziec ko pierw szy raz prze -
kra cza próg ga bi ne tu den ty stycz -
ne go, by wa za cie ka wio ne ale cza -
sa mi wy stra szo ne. Pew ne ne ga -
tyw ne re ak cje i strach dziec ka
moż na prze zwy cię żyć stop nio wo
zdo by wa jąc za ufa nie ma łe go pa -
cjen ta. Bar dzo wie le za le ży tu od
do świad cze nia sa me go sto ma to lo -
ga, od je go cier pli wo ści i po my -
sło wo ści. By wa i tak, że strach
a na wet pa nicz ny lęk, blo ku je
dziec ko do te go stop nia, że na wet
naj prost szy za bieg nie jest moż li -
wy do wy ko na nia. Wła śnie wte dy
mo że my za sto so wać róż ne go ro -
dza ju me to dy far ma ko lo gicz nej

wal ki ze stra chem. Na przy kład
po dać do ust nie Do rmi cum w ta -
blet ce lub przy go to wa ny z niej
„sy rop”. Cze ka my ok. pół go dzi -
ny, aż wy stą pią ob ja wy dzia ła nia
le ku, tzn. sen ność, zmniej szo ne
na pię cie mię śnio we i wów czas
przy stę pu je my do le cze nia. W ra -
zie po trze by mo że my dziec ko
znie czu lić miej sco wo. Pod wpły -
wem po da ne go le ku, dziec ko z re -
gu ły nie pa mię ta nic lub bar dzo
nie wie le z ta kiej wi zy ty. Mo że my
też za sto so wać też wziew nie pod -
tle nek azo tu, któ ry dzia ła prze -
ciw bó lo wo, prze ciw lę ko wo i re -
lak sa cyj nie. W przy pad ku pod -

tlen ku azo tu jest on po da wa ny
w for mie moż li wie naj ła twiej szej
do za ak cep to wa nia przez ma łe go
pa cjen ta tzn. po przez pach ną cą
cu kier ka mi ma skę twa rzo wą. Gaz
ten jest świet nie to le ro wa ny, po -
nie waż je go wdy cha nie nie wią że
się z ja ki mi kol wiek nie przy jem ny -
mi od czu cia mi – jest bez won ny
i wy wo łu je szyb ką eu fo rię oraz
do sko na ły na strój. Umie jęt ne po -
dej ście le ka rza umoż li wia spraw -
ne wy ko na nie bo le sne go za bie gu,
a dziec ko na stra ja po zy tyw nie po -
wo du jąc, że na tu ral ny strach
przed in ter wen cja mi me dycz ny mi
za ni ka. Na sze przy chod nie
www.mrmed.pl spe cja li zu ją się
w le cze niu ma łych pa cjen tów
do 20 lat, a wy żej wy mie nio ne za -
bie gi są za wsze wy ko ny wa ne
w obec no ści ane ste zjol ga.

Za pra sza my ser decz nie wszyst -
kie dzie ci do na sze go ga bi ne tu na
Ocho cie, przy ul. Prusz kow -
skiej 17, tel. 22/ 824 50 80.

Co zro bić, gdy dziec ko boi się den ty sty?
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Warszawaianka


